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Kraków, 21 lutego. 
U, 


_ Projekt p. Englicha bynajmniej nie daje 
jakiegoś przywileju markom niemieckim, a 
nie krzywdzi koron. Obie te waluty jak i ru- 
ble mają być przyjmowane według kursu 
giełdowego i według niego w swoim czasie 
wykupione przez państwo. Uprzywilejowaną 
ma być tylko marka polska z podpisem Kar- 

go, nie Kriesa, tj. wypuszczona już 
pod odpowiedzialnościę rządu polskiego. -— 
Wykupioną ma być według kursu z dnia wy- 
puszczenia, a nie wykupna. I nic dziwnego, 
akoro Polska za nią odpowiada! 

Za podstawę wykupna służyć ma kurs 
giełdowy. Znaczy to, że do pewnego czasu 
marki, korony i rable będą przyjmowane 
(rzez kasy państwowe według kursu dzien- 
tego. Od oznaczonego zaś terminu kasy pań- 
atwowe nie będą ich przyjmować wcale i wie- 
Tzyciele będą mieli prawo nie przyjmować ich 
na zaspokojenie swych pretensyi Stracą na 
sem pozornie właściciele tych pieniędzy, któ- 
16 najbardziej podczas wojny zostały zdepre- 
tyonowane. Przedewszystkiem tyczy się to 
rubli, a więc Kongresówki, następnie dopiero 

n, czyli w Galicył. 

Lecz czy stracą rzeczywiście? Pamiętać 
trzeba, źo ów kurs wymienny tyczyć się ma 
tylko banknotów i ewentualnie krótko ter- 
mumowych zobowiązań, jak wkładki oszczęd- 
uości, weksle i t. p. Przypuśćmy, że wypadnie 
wtedy za lecha dać $ koromy. Cóż to szkodzi 

Oro rzeczywiście siła kupna tego lecha bę- 
dzie 3 razy większa od korony? Przecież 
Pierwsze każdy posiada krótki czas i otrzy- 
mał je z tą rzeczywistą siłą nabywczą, jaką 
ma w danej chwili Dać mu wzamian tyle, 
ile wymosiła siłą kupna pieniądza przed woj- 
n3, byłoby niczem nieuzasadnionem, niesiu- 
sznem wzbogaceniem. 

- A kogoby się wzbogaciło? Przedowszyst- 
kiem tych, co na wojnie'porobili majątki i nie 
zdążyli umieścić ich na trwałe w nierucho- 
mościach itp..a więc paskarzy najrozmaitsze- 
go gatunku. 

Ktoby koszta tego musiał zapłacić? Całe 
społeczeństwo, od najbiedniejszych do naj- 
bogatszych. Bo na nie całe trzebaby rozłożyć 
owe dopłaty różnicy między kursem koron, 
rubli i marek obecnym, a przedwojennym. — 
Przyjmując, ze w rękach przeciętnych ludzi 
spoczywają mnmejwięcej jednakowe iłości pis- 
nizdza, wypadałoby, że przecietny czlowiek 
tyleby stracił przez podatek, eo dostał przez 
dopłatę różnicy kursu. Natomiast tę różnicę 
posiadaczom płynnych kapitałów dopłaciłaby 
warstwa właścicieli nieruchomości, przede- 
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zasadach socyalistycznych oparty zamach na 
szerokie masy właścicieli ziemi i domów, naj- 
dotkliwszy dla drobnej 4 średniej własności. 
„Ozas“ popierał żądanie wykupna koron 
po kursie przewojennym przykładami Alza- 
cyi i Belgi. Oba niefortunnie wybrane. W 
Alzacyi rzeczywiście wykupiła Francya mar- 
ki po kursie przedwojennym, lecz to tylko 
Alzatczykom dla łatwo zrozumiałych celów 
politycznych. Mogła to zresztą uczynić, ako- 
ro otoczyła Alzacyę ścisłym kordonem woj- 
skowym. W Belgii natomiast rzecz zupełnie 
inaczej się miała. Gdy Niemcy zajęły Bruk- 
sele, Bank belgijski uciekł do Londynu. Gdy 
nie mógł wrócić, a trzeba było uruchomić ży- 
eið kraju, utworzył się w Brukseli specyalny 
nowy bank, „Societe generale de Belgique", 
który zaczął wypuszczać pod egidą Niemiec 
t. zw. marki belgijskie, lecz równocześnie u- 
mówił się z Bankiem belgijskim w Londynie, 
że będą wzajemnie podtrzymywać swe ban- 
knoty, by uniknąć disagia. Obecnie po oswo- 
bodzeniu Belgii Bank belgijski wykonuje to 
zobowiązanie i wykupuje marki belgijskie po 
kursie emisyjnym, co mu łatwo uczynić, sko- 
ro frank i marka do osiatniej chwili mniej- 
więcej jednakowo stały i skoro Belgia może 
liczyć z pewnością na grube odszkodowanie! 
Zupełnie inaczej ma się sprawa z oznączę- 
niem kursu przerachowania zobowiązań, z 
koron, marek i rubli na lechy. Tutaj dla pa- 
pierów i hypotek przedwojennych, 
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łów w przedsiębiorstwach i akcyi (4 wyjai- 

kiem udziałów w stowarzyszeniach o zmien- 

nym kapitale, tj. spółdzielczych) możlwela 

byłoby, choć połączone z wcale dużemi tu- 
dnościami, przyjęcie za podstawę dla przera- 
chowania kurs przedwojenny w stosunku du 
franka (gdyż ten ma służyć za równię dla 
'lecha). Byłoby to sprawiedliwem. Słusznen : 
jest, bym oddał monete tyle wariującą, ile 

wartała w chwili pożyczenia. 

Wybór nazwy .lech“ dla polskiej jednost 
ki monetowej wywołał krytykę. Z pomiędzy 
wszystkich ukutych nowych wyrażeń jest ou. 
jednak najodpowiedniejszym, najzręczniej- 
szym. — Sympatyczniejsza byłaby jedynie. 
stara nazwą „złoty polski“. Pamiętać jednak 
należy, że całe włościaństwo  kongresówli 
liczy wciąż jeszcze nie na ruble, tylko na zło- 
te, równające się 15 kop. tj. 30 groszy. W pro- 
wadzenie leraz nowego złotego, któryby się 
równał około 30—40 kop. i liczył 100- gro 
szy, byłoby niezwykie przykrem skompliko- 
waniem reformy monetowej, szkodliwem dia 
biegu życia gospodarczego. Wobec tego. 
może najlepszym jednak będzie ów kayt- 
kowany „lech“. 

Bylebyśmy tylko potrafili utrzymać go ms 
zamierzonej równi franka francuskiego! Mu- 
simy w tym kierunku wytężyć wszystkie si- 
ły, od ust sobie odejmować, a eksportować - 
i pracować, pracować! Ciężkie chwile nas je- 
8zcze pod tym względem czekają, ciężka i 
odpowiedzialna praca spoczywa na barkach 
ministra skarbu Rzeczypospolitej. 

Ułatwiajmy mu ją przez krytykę i dysku- 
syę, lecz rzetelną, sumienną i rzeczową! 


Trockiego! 


Sensacyjne doniesienie korespondenta ;,Times'a'f: 
Lucendorift wodzem bolszewików w walce z Polakami 


Senzacyjne  Goniesianie 
„Times‘2“: Ludendorff wodzem bolszewików 
w walce z Polakami. 

Lozanna. (PAT), 20 lutego. Dziennik pa- 
ryski „L'Avenir' pisze: „Berliński „Lokal- 
anzciger' doniósł, że główna kwatera nie- 
mieaka została przeniesiona do Kołobrzegu, 
skąd marszałek Hindenbury zamierza podjąć 
operacye wojskowe przeciw bołszewikom. 


Natomiast korespondent dziennika „Times*, 


telegrałuje z Helsingforsu, że marszałek Lu- 
dendorjł, byty szej sztabu generalnego nie- 
mieckiego, został doradcą wojennym Tro- 
ckiego. Opracowuje on plany działania i po- 
prowadzenia 23-żysięcznej armii bolszewi- 
chkiej na Archangielsk, 80-żysięcznej na po- 
ładnie przeciw wojskom Denikina, 20-tysię- 
cznej do prowincys bałtycisich, a 50-tysie- 
cznej ua Ural. Wiadomości te są pozornie 


korespondenta ' 


sprzeczne, wydadzą się jednak bardziej ja- 
sne, jeżeli uprzytomnimy sobie, że Niemcy 
utożsamiają Polaków z bolszewikami i pod 
pretekstem zwalczania bolszewizmu, przygo- 
towują się do napaści na Polaków. Pozatem 
idzie tu Niemcom także o zniszczenie Rosyi 
przez walki lsoalicyi, przedewszystkiem je- 
dnakże powinna interweniować w sprawie 
Polski, inaczej najlepsze jej chęci pozosta 
ną martwą tera, a Niemcy rzeczywiście 
zniszczą to, co dypłomacye innych państw 
budują w dziedzinie marzeń. 
EE Z7Uudk uTLNSTZTWE TIVTEMT A WERTA*"EAE 11 
Przeciw warunkom rozejma. 
Weimar. (PAT). Dnia 20 lutego. Z Bydge- 
szczy, Hiędzychodu i Zbąszyna nadeszły do 
zgromadzenia narodowego telegramy od lu- 
dności niemieckiej wyrażające protest prze- 
ciw linii donarkacyjnej. | 


Michał Słomiany, oce: eo 
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( Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"). 


Essen, 20 lutego. 

Całe węglowe zagłębie westfalskie ogarnięte 
jest groźnym strejkiem na tle komunistycznem. 
W okręgach Hamborn, Bochum, Dortmund i 
Hammer strejkują górnicy 25 kopalni, między 
żonami kopalni firm Kruppa i Thyssena. Agi- 
tatorzy Spartakowcy szerzą wszędzie teror. 
Związek urzędników gwarectw zwrócił się do 
rządu w Berlinie z prośbą o ochronę przed za- 
jnachami spartakowców, którzy zamordowali 
dyrektora Kohlmanna. 

Rada żoł. rob. w Essen zażądała przysłamia 
spotyalnej komisyi. Natomiast z6 względu na 
groźną postawę robotników zastrzegła się prze 
ciw przysianiu wojska... 


KUPIĄ ROWY STRZELECKIE W DUESSEL- 
LORFIE. 
Duesseldorf, 20 lutego. 
Komuniści w  Duisseldorfie  proklamowali 
strejk generalny. Gazety nie wyszły. W nocy 
przyszło do strzelaniny w ulicach. Komuniści 
kopią rowy strzeleckie, aby się skutecznie bro- 
nić przeciw wojskom rządowym. 
WALKA DO UPADŁEGO! 
Hamborn, 20 lutego. 
Na wielkim wiecu komunistów i spartakow- 
ców w Hamborn ogłoszono wojnę do upadłego 
przeciw rządowi Ebert - Scheidemann - Noske 
i zażądano natychmiastowej socyalizacyj ko- 
palni i hut. 


Teror czeski trwa dalej! 


Bielsko, 21 lutego. 

Telefonem z Bielska donoszą nam: 

Terror czeski wzmaga się coraz więcej. Uli- 
ce Cieszyna obstawione są wojskiem, które m- 
kogo do miasta nie wpuszcza, ani nie wypuszcza 
Członków Rady Narodowej, którzy 2 polecenia 
rządu warszawskiego udali się do Cieszyna, aby 
wziąć udział w pracach komisyi, są pilnie 
strzeżemi i miasta opuszczać im nie wolno. Cze- 
si wyłapują tych uchodźców, którzy wrócili do 
Cieszyna ł internują. W domu Narodowym sie- 
dzi od wczoraj kilkudziesięciu ludzi naszych, 
których Czesi za bramę nie wypuszczają. Kiedy 
poseł Reger prosit dla uchodźców polskich o 
żelazne listy, w Narodnim Vyborze odmówiono 
z tem, że to są zbrodniarze į dla takich nie mo- 
¿na mieć żadnych względów. 


Zaprzestano też wydąwamia przepustek, Lu- 
dziom naszym więcej zaangażowanym w życiu 
politycznem, wogóle trudno je otrzymać. Musi 
się bowiem mieć polecenie od Kożdonia, oeła- 
wionego renegata, który urzęduje w Hotelu Cen 
tralnym. Dowodem tego jest fakt następujący: 
Obywatel L. spotyka na ulicy dobrze sobie zna 
nego czeskiego kapitana, który podczas wojny 
nieraz u niego bawił i proai go o przepustkę. 
Ów kapitan mu odpowiedział: „Owszem, pod- 
piszę, jeżeli pan przyniosiesz polecenie od Koż- 
donią“. (!) 

Donoszą też, że Czesi gromadzą wojska i u- 
macniają front. 

Misya koalicyjna zjeżdża dziś do Bielska ce- 
lem poiaformowania się o stosunkach. 


UteMMOWANIE koron przez rzad wiedenski. 


i Wiedeń, 20 lutego. 
Ogłoszony dzisiaj nakaz zatmymania koron 
zarządza co następuje: 

Przywóz banknotów koronowych i przeka- 
zywanie kwot w koronach do niemieckiej Au- 
stryi są zabronione. Na wyjątki udziela pozwo- 
lenia Państwowy Urząd Finansów, podróżują- 
cym wolno mieć na sobie banknotów do wyso- 
kości 500 koron, przynależnym do państw na- 
rodowych wolno swoim mieniem w koronach, 
które posiadają w Austryi niemieckiej, rozpo- 
rządzać do zapłat wewnątrz Austryi niemiec- 
kiej i zagranicą poza obrębem celnym — l tyl- 
ko za pozwoleniem Państwowego Urzędu Fi- 
nansów. Przenoszenia takiego mienia do dziel- 
nic państw narodowych albo przesyłki pienię- 
żne do tych krajów są dozwolone. 


W KRYMINALE.| 


posła Jana Zawmorskiego). 
o 
(Ciąg dalszy). 


I właśnie dlatego, że w to wierzyłem, by- 
to mi nad wyraz boleśnie być jako trędowa- 
ty wykluczonym od tej pracy, która zdawała 
się zapowiadać patryotyczne i obywatelskie 
kierownictwo narodu. To też z prawdziwym 
bólem zgodziiem się na usunięcie nietylko 
mnie, ua i mojego stronnictwa z tej roboty, 
dyle tylko nie rozbijać zjednoczenia naro- 
dowego w tak ważnej chwili. Tibi, Patria! 

Natychmiast po utworzeniu Komitetu na- 
czelnego zgłosiłem się przez prof. dra Jenty- 
3a, potem przez inż. Natansona, następnie 
przez prof. dra Grabowskiego i przez inż. 
Kucharskiego do bozpłatnej pracy w biurze 
naczelnego Komitetu, chociażby na najpod- 
rzędniejszem stanowisku, ale nio zostałem 
przyjęty (protest dra Marka!). Blok z Ko- 
misyą tymczasową uznali, że w budowie 
przyszłości narodowej nie może być ani je- 
duej cegiełki z mojej( ręki. Zrozumiałem 
nareszcie, że zemsta nieubłagana i nieusta- 
Jąca ściga mnie z ręki tych przeciwników 
politycznych, którzy przed powstaniem Pol- 
ski juź mnie niejako sądem skorupkowym 


(Z pamiętników 
2) 


Aktywa lub należytości w koronach podda- 
nych państw narodowych Austryi niemieckiej 
powinne być jako takie zgłoszone 1 specyal- 
nie perforowane. Kupony, kwity procentowe i 
dywidendowe są zrównane z gotówką i mogł% 
być wprowadzane z państw narodowych do Au 
stryi niemieckiej, tylko za pozwoleniem władz. 

Mienie koronowe ztąd powstałe wewnątrz 
Austryi niemieckiej jest dopuszczalnem tylko 
zn upoważnieniem Państwowego Urzędu Finan 
sów. Następstwem niniejszego rozporządzenia 
jest, że banknoty austr. w poszczególnych pań- 
stwach narodowych będą posiadały różną war- 
tość, nie ostamplowane banknoty staną się bez 
domne: stąd szybkie odstemplowanie jest 


czemś naglącem także dla polskich krajów. 
Przez takie przepisy zaradcze państw narodo- 


Jakkolwiek przykrym był ten stan ezio 


wieka, wyjętego z pod praw, wkrótce prze- ' 


stałem smucić się z udaremnienia moich za- 
biegów. Bardzo rychło pokazało się, że wię- 
kszcści panów z zachodniej Sekcyi nie cho- 
dziło ani o sprawę narodową, ani o Polskę, 
locz wyłącznie o ich własne partyjno-polity- 
czne interesy. Strzelcy, kierowani przez so- 
cyalistów, nie uznali władzy Naczelnego Ko- 
mitetu i gogpodarzyli po swojemu w Kiele- 
ckiom, rekwirując żywność za darmo u chło- 
pów polskich i tracąc w samozwańczych 34- 
dach polowych swoich przeciwników polity- 
cznych. Skargi, przychodzące od chłopów i 
obywateli wiejskich do dra Leo i do dra 
Jaworskiego, nie znajdowały ucha, ponie- 
waż większość Sekcyi zachodniej solidary- 
zowała się z tem niekarnem postenowaniem 
strzelców, mając na oku pognębienie prze- 
ciwników politycznych. w pierwszym rzędzie 
narodowych demokratów. Stanowisko przed- 
stawicieli stronnictw nie blokowych stawało 
się coraz trudniejsza w Sekcyi, coraz wido- 
czniej okazywało się, że większość chce ich 
zmusić do ustąpienia, albo też usunąć sa- 
mowolnie, ażeby wobec rzadu państwowego 
objać monopol reprezentacvi narodu polskie- 
go i wytworzyć w Więdniu przekonanie, iż 
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wych, nasze pretesye przy likwidacyi są bart- 
dzo poszkodowane i międzynarodowe wkro- 
czenie i przymus do sprawiedliwej likwidacyi 
stają się niezbędne. 


PTOWIZOFYUNM. 
Kraków, 21 lutego. 

Sejm ustawodawczy na wczorajszem po-' 
siedzeniu przyjął bez dyskusyi do wiadomo- 
ści złożenie władzy przez dotychczasowego 
naczelnika państwa, kom. Józefa Piłsudskie- 
go. Równocześnie powierzył mu Sejm dalsze 
sprawowanie urzędu aż do ustawowego ts 
chwalenia organizacyłi państwa. 

Kom. Piłsudski sprawuje tedy i dalej ni- 
czelną władzę w Polsce. Ale zakres tej wła- 
dzy był dotąd złeakreślany, dyktatorski, o0- 
becnie zaś pelnia władzy przeszła na Sejm, 
który jest władzą suwerenuą i ustawodaw- 
czą. Naczelnik państwa jest przed Sejmem 
odpowiedzialny, jest najwyższym wykonaw: 
cą uchwał Sejmu w sprawach cywilnych È 
wojskowych, powołuje rząd na podstawie po- 
rozumienia z Sejmem czyli rząd oparty o wię- 
kszość Sejmu. i 

Różni się więc zasadniczo dzisiejsza wła- 
dza Piłsudskiego od wczorajszej. Wczoraj 
był dyktatorem, — dziś jest powolnym wy- 
konawcą woii większości narodu. Wczoraj 
odpowiadał za swe rządy tylko przed histo- 
ryą, a dziś i przed reprezentantami narodu, 
Sejmem ustawodawczym. 

Ta zasadnicza zmiana jest naturalną kon- 
sekwencyą zmiany stosunków w Polsce. — 
Wchodzimy na tory normalnej budowy pań- 
stwa, dyktatura już jest niepotrzebną, odpo- 
wiedzialność za losy narodu może i musi 
wziąć sam naród. A że jesteśmy w okresia 
rządów ludowych, że żyjemy w czasach de- 
mokratycznych, więc chwila musiała wpły- 
nąć i na zakres władzy prezydenta czy też — 
jak Go i wczoraj ustawowo — a więc obo- 
wiązująco — nazwano: naczelnika państwa. 
Zakres tej władzy jest bardzo ograniczony. 

Władza komendanta będzie jeszcze bar- 
dziej ścieśnioną przez zamierzone reformy w 
dziedzinie wojskowej. Komendantowi pozo- 
stanie i nadal naczelne dowództwo. Ale obe- 
cnie będzie mianowany fachowy minister 
wojny w miejsce dotychczasowego reprezen- 
tanta komendanta w gabinecie, pułk. Wro- 
czyńskiego. Na odpowiedzialne stanowisko 
szefa sztabu generalnego ma przyjść generał 
francuski. A tak i w tej dziedzinie dojdzie, 
do głosu rząd i Sejm, a przez nich społeczeń- 
stwo, 

Wszystkie powyższe zmiany, choć tak wa- 
źne ł zasadnicze, nie oznaczają jeduak osta- 
tecznego ustalenia naczelnych władz w Pol- 
: BETEN SIE KOKS WW a 
członkowie stronnictw nieblokowych albo 
są notorycznymi zdrajcami stanu, albo przy- 
najmniej podatnym materyalem na zdraj- 
ców. Jakoż po niespełna dwóch miesiącach 
beznadziejnej walki w obrębie Sekcyi, pp. 
Rozwadowski, Głąbiński, Skarbek, Stroński. 
Cieński Surzycki zgłosili, że ustępują z Se- 
kcyi i z Naczelnego Komitetu. 

Patrząc codziennie na te sromotne walki. 
rychło doszedłem do przekonania, że socya- 
liści wyrządzili mi przysługę mimowolna 
przez niedopuszczenie mnie do pracy w Ko- 
mitecie i przestałem trapić się tą niby naro- 
dowa klątwą, jaką mnie obłożyli. Równo- 
cześnie jednak widziałem jasno, że skoro tak 
bezwzględnie niszczą przeciwników polity- 
cznych, to z pewnością o mnie nie zapomnie- 
li i ohmyśliwają dla mnie krwawą zemste. 

"W jaki sposób ją wykonają, nie przeczu- 
wałem jeszcze: znając ich tchórzostwo by- 
łem pewny, że wobec obowiązujących w Kra- 
kowie sądów doraźnych nie odważą się wy- 
konać na mnie ponownego napadu *), bo. 
chodzi o ich głowy na wypadek urządzenia 
rozruchu. Zresztą dyrekcya policyi wydała 
mi pasztort wojenny na broń. (C. d. n.) 


+) W ostatnich dniach lipca socyaliści ze strzel- 
ca wykonali napad pierwszy w kawiarni Teatral- 
nej, 


NS a zało g, 
sce: Konsiytucyi teraz jeszcze nie ma, Te kil- 
ka paragrafów, które określają zakres wła- 
dzy naczelnika, konstytucyi nie zastąpią. — 
Musi więc Sejm w najbliższych tygodniach 
zająć się ustaleniem całego tekstu ustawy 
zasadniczej — a wtedy przyjdzie czas na 
ostateczne siormowanio władz naczelnych 
państwa. 

Sejmowy Związek ludowo-narodowy miał 
wątpliwości co do tego, czy takie dość dłu- 
gie prowizoryum wyjdzie na dobre sprawie 
ogólnej. Chęć utrzymania i na przyszłość na 
czele kom. Piłsudskiego przez jadnych, agi- 
tacya drugich ciągle ciążyć będą na obra- 
dach Sejmu. Toteż może słuszniejszem było 
zdanie Związku, iż należy zrobić tak, jak 
zrobili obecnie Niemcy, którzy w ciągu 2 dni 


„uchwalili w Weimarze zasady  konstytucyi 


Rzeszy (9 paragrafów) i wybrali stałego już 
prezydenta, Eberta. Jeśli jednak związek 
przy swoim, niewątpliwie słusznym, wniosku 
nie upierał się do końca, to stało się to prze- 
dewszystkiem dlatego, że przeprowadzenie 
wniosków swoich małą większością rozdra- 
Źnitoby lewicę, a przy jej bardzo nie zdlecy- 
dowanym patryotyzmie, stałoby się zarze- 
wiem walk i zamieszek, a te w chwili formo- 
wania frontu antybolszewickiego i general- 
nej ofenzywy ukraińskiej na Lwów są bardzo 
niepożądane. 

Jestto niewątpliwie ofiara, złożona z swo- 
ich przekonań, na ołtarzu ogólnym, ale ofia- 
ra konieczna. 

W każdym razie w organizacyi władz na- 
czelnych zrobiono postęp duży i krok ważny. 
= Od dnia 20 lutego zaczyna się okres rzą- 
dów z woli narodu. Dzień to niewątpliwie hi- 


storyczny. | 


CEPTEN ENG TWE AE TEA E ZOO RON EES ETTA, OZI 
Tajemnica generała Hal 


W doskonałym tygodniku „Liberum 
Veto“, wychodzącym w Warszawie 
pod redakcyą Adolfa Newaczyńskiego 
(ostatni numer z 15 lutego, poświę- 
‚eony sprawie Gdańska, zasługuje na 
jak największe  rozpowszechnienie), 
czytamy: 


„Część prasy warszawskiej, znajdująca sią. 


pod mocnym wpływem Natansonów, Aszke- 
nazów, Wittembergów, Poznańskich, Klein- 
adlów, Kcmpnerów i Perlów powtarza od 
kilku tygodni ciągłe Żapytanie, dręczące 
zresztą i innych: dlaczego to nio przyjeżdża- 


„ją do Polski wojska Hallera? Dlaczego za- 


trzymują we Krancyi naszą armię, naszą wła- 
SnOŚĆ? naszą chlubę? - 

„ I cala ta prasa powtarza monotonnie 
dzień w dzień na różne odmiany: Dmowski 
antysemitnik, winien Dmowski zdrajca, 


sprzedał ją za ..pud złota“ Fochowi, Dmow- 
Ski dostał w łapę 200 milionów franków i 


hala po kabaretach z Piltzem, przegrywając 
w ruletę po milion dziennie. „Magnaci So- 
hański i Wielowiejski* sprzedali Czechom 
Cieszyński Śląsk, a Dmowski sprzedał armię, 
calç armię z armatami i automobilami. 
Dmuwski winien! Na pohybel Dmowskiemu! 
-'antysemitnikowi! 

łaczasem jest wprost przeciwnie, temu, 
co pisza „Kuryer Cekapolski"* i „Lebens- 

l „Moment* i „Gazeta niby Polska“ 
i „Naprzód“ i „Robotnik“. 
_ Przeciw wyjazdowi jenerafa Hallera poło- 
żyli swe veto nie pp. Dmowski i Zamojski, 
ale pp. Jakób Schiff, Dawid Baruch, 
Louis Marschall i Morgenthau czyli inaczej 
nowojorska Wallstreet i będące pod jej 
wpływem giełda londyńska i paryska. 

Armia jenerała Hallera, jako nie przyjmu- 


jąca4w swe szeregi Polaków wyznania moj- 


żeszowego, ami też żydów wyznania chrześci- 
Jańskiego została uznaną za mię pogro- 
mową, antysemicką. Przeciw jej odesłaniu 
do Polski zaprotestował w Paryżu p. Dawid 
Baruch, członek komisyi amerykańskiej w 
Konferencyi Pokojowej i jego to wpływom 
potężnym zawdzięczamy wyłącznie przetrzy- 
niż wojsk polskich we Francyi. 
ormacya powyższa pochodzi z nail 

pzega śródła,'; - = aa M 


„ILUSTROWANY DZfENNIK POLSKT". 


Oby czas najbliższy ziścił i resztę naszych 
pragnień! 


Padcsewski ostrzega żydów. 
Warszawa, 20 lutego. 

Onegdaj zaprosił do siebie prez. Padderew- 
ski przedstawicieli wszystkich stronnictw 
żydowskich, aby z nimi omówić Stosunek 
żydów do Polski, 

Prez. Paderewski w zagajeniu stwierdzil 
na podstawie dokumentów z zagranicy, iż 
żydzi rozwijają energiczną akcyę antypo!- 
ską i wezwał ich do jasnego postawienia 
swoich żądań i określenia ich roli w Polsce. 

Ludowiec Prlłuckij i syonista Grnenbaum 
postawili żądania uznania narodowości żydo- 
wskiej, kurył żydowskiej, procentowego u- 
działu żydów we wszystkich urzędach, szkół 
żargortowych, narodowych gmin, autonomii 
narodowo-kulturalnej i t. p. 

Rabin Perimutter i konsul Eiger oświad- 
czyli swą solidarność z polskim narodem. -— 
Rabin Perimutter błogosławił Paderewskie- 
go. 

Prez. Paderewski na powyższe wywody 
oświadczył, że uznaje żądanie żydów przy- 
znania im zupełnego równouprawnienia, ale 
na program syoński zgodzić sią nie może i 
będzie go zwalczał bezwzgiędnie. Państwo- 
wych szkół żargonowych rząd nie będzie pro- 
wadził. Żargon nie jest językiem — jest żar- 
gonem. — „Gdyby jakiś Polak w Ameryce, 
wstąpiwszy na trybunę, przemawiał tak, jak 
dziś tu w Polsce przemawiał p. Priłuckij, nie 
zeszedłby żywy z itrybuny*. | 

Rozmowa nie doprowadziła oczywiście do 


LPA. 


Tyle „Liberum Veto". Dodać należy, że 
o losach armi! Hallera politycy amerykań- 
scy stanowić mogą w przeważnej mierze d:a- 
tego, bo 70 procent żołnierzy w tej armii — 
to obywatcie Stanów Zjednoczonych. 

Żydowscy potentaci finasowi w Ameryce, 
Anglii i we Francyi, informowani o Polsce 
grzez wrogich nam żydów niemieckich i nie: 
nawistną nam prasę żydowską — mają naj- 
fałszywsze wyobrażenie o stosunkach w Pul- 
sce, uważają Polskę za kraj pogromów, bol- 
szewizmu i barbaryi. Stąd ich niechęć prze. 
ciw wysyłaniu wojsk polskich z Francy1 i 
stac: do Polski — i wogóle niechęć do Pol- 
ski. 

Z nieprzyjaznymi nam, a silnymi wpływa- 
nii giełdowych żydowskich potentatów — 
Komitet Narodowy w Paryżu musi stacza“ 


mai a AZONYE walkę. 
Obłąkani czy zdrajcy? 


Kraków, 21 luteog. 

Wprost nie chce się wierzyć, aby znaleźli 
się Polacy, którzyby byli przeciwni dopusz- 
czeniu przedstawicieli Litwy i Błałorusi do 
Sejnu warszawskiego i w ogóle sprzeciwiali 
się wstąpieniu tych ziem do Polski. 

A jednak są tacy. 

są nimi t. zw. „polscy“ socyaliści na Ukrai- 
nie. Wnieśli oni do sejmu, jak skwapliwie 
donosi „Robotnik“, — „Memorya? w sprawie 
przedstawicielstwa Polaków z Litwy i Rusi“. 

W memoryale tym upraszają Sejm Usta- 
wodawczy o zatwierdzenie następujących 
wniosków: 

1. Wszelkie pretensye organizacył polskich 
z ziem ukraińskich, białoruskich i litewskich 
o uzyskanie przedstawicielstwa w  Sojmie 
Rzpltej Polskie uchylić zarówno ze względów 
zasadniczych jak i formalnych. 

2. Prawo wyboru posłów do Sejmu mieć 
mogą tylko te ziemie kresowa polskie, które 
wejść mają do składu państwa polskiego, to 
jest ziemie o niczaprzeczalnej większości pol- 
skiej. Wybory z ziem tych na posłów do Sej- 
mu przeprowadzone być mają od całej mie- 
udach a ludności na ogólnych zasa- 

ach. 

Pp. socyaliści w swem _doktrynerstwie, 


Str. 3. 


graniczącem z ohydną zdradą, godzą się na 
połączenie z Polską tylko tych powiatów Li- 
twy i Białorusi, „które mają niezaprzeczalną 
większość polską, 

Ileż jest takich powiatów z liczebnie nie- 
zaprzeczalną większością polską? — To zaś, 
że wszędzie na Litwie i Rusi kultura jest 
polska i że kraje te pracą polską zdobyte zo- 
stały dla Polski, to tych panów z P. P. S. nie 
obchodzi. F 

Członków partyi P. P. 8. nazywają w War- 
szawie „Papuasami“. I słusznie: bo o patryo- 
tyzmie ci panowie mają pojęcia australskich 
dzikusów. 
KTZTESYTZWYZAU TWTZCSRE za DOW r na A 


W Resyi sowieckiej. _ 


ZABÓJSTWA W CZERWONEJ ARMIL 
(Korespond. „llustr. Dziennika Polskiego"). 


Warszawa, 20 lutego. 

(x) Pomimo surowej dyscypliny w armii &0- 
wieckiej zdarzają się często wykroczenia prze- 
ciwko przełożonym, czego dowodem są zabój- 
stwa wybitnych dziąłaczy bolszewickich, jak 
Majorow, Lindor, Miaggi. Jak i dlaczego ich 
zamordowanego, nie wiadomo. Jednakże zna- 
mienną jest rezolucya oddziałów, w których 
służyli, rezolucya, domagająca się wypędzenia 
z wojska tych wszystkich, którzy przeszkadzą- 
ją „tworzeniu nowej budowy socyalizmu 1 k9- 
munizmu', 

NA KRYMIE. 

Dzienniki sowieckie donoszą o wybuchu po- 
wstana w Eupatrył. Powstańcy zwyciężyli ar- 
mię ochotniczą, opanowali te miejscowości — 
a armia ochotnicza obawia się, że powstanie 
rozszerzy się na cały półwycep. 

PO ŻYWNOŚĆ. 

Radość panuje w sowiecyl z powodu opm“ 
wania Ukrainy. Postanowiono w sowiecyi u- 
tworzyć osobne „oddziały aprowizacyjne, zło- 
żone z robotników, które mają za zadanie udać 
się do podbitej Ukratny i zdobyć upragniona 
żywność. 


Czesi chcą zagarnąć 64 produkcyl 
węgla i koksu z ziemi b. Austryl. 


Inż, Czerlunczakiewicz obliczył, że w r. 
1013 — a więc ostatnim normalnym przed 
wojną — wyprodukowała Austrya 164 mil., 
600.000 tys. q. węgla kamiennego i 278 niil. 
600.000 q. węgla brunatnego Z tego kontyn- 
gentu przypada na Czechy 44,600.000 q. na . 
Morawy 23,000.000 q., na Śląsk 76, 000.000 
q. węgla kamiennego (87 proc. całej produ- 
keyi) — na Czechy 227,600.000 q., na Mora- 
wy 2,500.000q., na Śląsk 12.709 q. węgla 
brunatnego (84 proc. całej produkcyi). Czesi 
chcą obecnie zagarnąć wszystkie te (rzy kra- 
je a wraz z nimi 85 i pół proc. całej produkcyi 
węgla w państwie. Apetyt niezły! 

Przyjmując na głowę rocznie 1iq. (przed 
wojną w Austryi wypadało 10'7 q.t) i 12 mi- 
lionów ludności państwa czesko-słowackiego 
otrzymamy, że Czesi potrzebują dła siebie 
132,000.000 q. A że mieliby 340,000.000 q., 
więc na wywóz mieliby rocznie 209,000.090 
q. węgla, a więc iiość wprost oibrzymią. 

Koksu produkowała Austrya w 1918 r. 
25,600.000 q., z tego Morawy 11, 400.090 q.. 
Śląsk 11, 400.000 q. Cała Austrya spotrzebo- 
wała zaledwie 9,300.00 q. koksu, resztę wy- 
wieziono za granicą. 

A my, gdyby nam Czesi zabrali śląski we- 
giel i koks, zwłaszcza koks, rozwijać byśmy 


| się nie mogli! 


Wępuszczenie 
HRESTROWAMYCH CGZELCRÓW 


(Telegram „Ilustr. Dziennika Polskiego"). 
Warszawa, 21 lutego. 
Ministerstwo spraw zagranicznych poleci- 
ło wypuścić wszystkich internowanych Cze- 
chów w Dąbiu, Wadowicach i Szczypiórnie. 
Te osoby z internowanych, które chcą wró- 
cić do Czech, muszą stawić się na stacyi w 
Chybi, skad beda odesłani w dalszą podróż. 


pge. «6 


parame Ć | 0. OM POLE Ma OTO O BRA ZW A 2 AIR I M 


Rio na ciebie kamieniem... 


RBarbarzyñřsiwa niemieckie i kuiuralna 
dostojność dowództwa polskiego. 


Poznań. Dnia 20 lutego. (PAT). Z Pilki dono- Poznań. (PAT). Genera! Dowhor Muśniele 
srą: Po mmjęciu miejscowości Rosków przez | wydał następujący rozkaz dzienny: 
Niemców ludność niemiecka tej miejscowości żołnierz polski nigdy nie był barlarzyńcą i 
rwzyłączyła się do żołnierzy niemieckich i wal- | nie chwyta się barbarzyńskich sposobów walki 
czyła przeciw Polakom. Gospodarzowi polskie- | Oddziały niermicekie natomiast posługują się 
mu Drajewskiemu Niemcy pokałeczyłi ręce a amunicją wybuchową. Zakazuje ponownie uży 
potem zabili go pchnięciem noża w pierś. Gœ | waria odebranych Niemcom amunicyi explo- 
spodarza Sowo zabili Niemcy w piwnicy kolba- | zywnej. Należy te amunicye niezwłocznie od- 
mj. Starszy Żołnierz z Gniezna donosi. że pod- | stawiać do składu artyleryi w Poznaniu i do 
czas rewizyi pociagu na dworcu kołejowyza w | dowództwa głównego i złożyć dokładny ra- 
dnau 2 lutego zwrócono także uwagę na pewną | port. Amumicya wybuchowa bywa przechowy- 
młoda kobietę, która Niemcy w pewnej wsi pod | wana w skrzymkach z napisem Exerzier Muni- 
Keynią zranili w pierś a potem granatem ręcz- | tion. Podpisano general Dow bar Muśanicki ge- 
nym rozstrzaskali nogi. Kohiete te przewicxio- | nerał porucznik. 
m do lazaretu w Poznaniu. 


—— M 


Rrwawa pokuta sie zaczyna. 


Jak Niemcy beda odkudowywać Francye. 
Paryż. (PAT). dnia 19 lutego. Telegram i- | czy, aby Niemcy zapłacjiy za zabrano w Belgii 
skrowy Amerykański minister aprowizacyjny I i w Trancyi pómocnej bydło, gdyż pieniędzmi 
Hower przyjęty został przez francuskiego mi- | samemi nie można wyżywić dzieci 
nistra handlu Ciemontela. Hower wygłosił mo- Bern szwajcarski. (PAT). W senacie francu- 
we, w której określił dosadnie brutalność i nie- | skim oświadczył Lebrin, minister dla okolic 
godziwości popełnione przez Niemców w obsza | Francyi zniszczonych przez Niemców, co na- 
rach okupowanych Francyi. Niemcy zabrali lu- | stępuje: Do końca marca bedzie już 170000 jeń 
dmości Francyi bydło i zboże tak dalece, że | ców niemieckich pracować w zniszczonych o- 
biety i dzieci musiały szukać pożywienia w | kolicach francuskich. Bedą oni zorganizowani 
śmietnikach obozów niemieckich. . Hower nie | w kompamie pod dowództwem  specyalistów. 
chciałby powiedzieć, że nie ma odrodzenia dla | Beda oni wykonywali roboty pod przewodnie- 
uarodu niemieckiego, jest jednakże mnuszony | twem żołnierzy framcuskich, którzy powrócili z 
stwierdzić zupełny brak skruchy u wroga. Ho- | niewoli niemieckiej. 2200 semochodów ciężaro- 
wer dodał, że gdyby 70 milionów Niemców wy- | wych niemieckich oddanych przez Nomcy bę- 
łewało przez 1000 lat łzy Nioby nio mogliby | dzio użytych do rozwożenia żywności w zmisz- 
unicestwić wszystkiego złego, którego byli | czonych okolicach FrancyLi Francya zażąda 
przyczyną, chociażby tylko w samej tylko Bel- | również. aby Niemcy zwrócili Francvi 960000 
wii nie mówiąc już o północnej Francyi. Mini- | sztuk bydła rogatego, które przed zajęciem o- 
ster amerykański zakończył swe przeenówienie | kręgów [francuskich przez Niemców znajdowały 
oświadczemiem, że Niemcy powinny być mu- | się na tem terytorytnm. 
yzone do wymagrodzenia krzywdy. Nie wystar- 
mopping 


Rzeczy od których włos się jeży!... 


Barbarzyństwa bolszewickie. 


Sztokholm. (PAT). Dnia 20 lutego. Z Pe- | wielu gopelnia z rozpaczy samobójstwo. W 
tersburga donoszą, że pełniąca od pewnego | więzieniach leżą trupy w celach, nie usuwa- 
czasu funkcye komisarza dla zwalczania spe- | ne po kilkanaście godzin. Egzekucye odby- 
kułacyj i kvutrrewolucyi Jakowlewa, wyko- | wają. się nieustannie. Chińczycy, którzy je 
nuje swój urząd w sposób iście barbarzyński. | wykonują, biorą po 50 rubli za głowę, przy- 
J'żęzsienia są przepełnione aresztowanymi, | czem mają prawo przywłlaszczyć sobie ubra- 
których się przez całe miesiące nie przesłu- | nie i bieliznę-straconych. Chińczycy nie roz- 
chuje i którzy nie wiedzą nawet o co są o- | strzeliwuja, skutkiem tego skazanych, lecz 
skurżeni. Wielu więźniów umiera z wycień- | duszą, aby nie poplamić krwią ick ubrań. 
czenia, wielu dostaje obłąkania, a bardzo 

nh 


Pogwałcenie praw międzynarodowych przez bólszewinów. 
_ Berno szwajcarskie. (PAT). Z Petersburga | ła się na pobyt w Bomie szwajcarskim po- 
lonszą, że mimo wydalenia poselstwa rosyj- | selstrya rosyjskiego. W ten sposób wytwo- 
skiego z Szwajcaryi i mimo wezwania posla | rzyło się paradoksalne położenie, że rząd 
szwajcarskiego w Rosyi, Odiera, aby powró- | szwajcarski posiada wbrew swej woli przed- 
čit do Szwajcaryi, ten nie wraca, ponieważ | stawiciela w Moskwie, który nie utrzymuje 
"ząd rosyjski przytrzymuje siłą poselstwo 
szwajcarskie. W ten sposób pragnie Lenin 
wywrzeć presyę na Szwajcaryę, aby zgodzi- 
———— 


Klęski bolszewickie na Ukrainie. 
Kraków. (PAT). Iskrowo z Kijowa: Pułki 
ukraińskie w odległości 20 klm. od Kijowa 
zadały ciężką porażkę bolszewikom. Rząd u- 
traiński, który się DEO ska, dek 0 


Ameryka — Polsce. 


BIULETYN O PRZESYŁCE PROWIANTÓW I TOWARÓW PRZEZ GDAŃSK I SZWAJ- 
pik 

Warszawa. (PAT). Dnia 20 lutgo. Wydział | ków, które przybyły z żywnością z Ameryki, 
prasowy ministeryum aprowizacyi komuni- „Lako Mary". „Lake Wimico*. „Lake Bacen- 
kuje: Ministeryum otizymało od Sekretarza | cey* rozpoczęło się w poniedziałek dnia 17 
amerykańskiej misyi żywnościowej pana A, | bm. w porcie gdańsiiim o godzinie 2-glej po- 
, Znamieckiego następujący komunikat: południu. Pierwszy pociąg rozpoczynający 
4Nlażaudowanie wszystkich tazach stat- | Szereg codziennych transportów z żywnością 


żadnych stosunków z rządem sowietów. a 
mimo to pozostaje w Rosyi. 


Winnicy, powróci? do Kijowa. Także 1 we 


wschodniej Ukrainie pobito bolszewików 


Charków, Połtawa i Jekaterynosław sa w re- 
kach Ukraińców. €h 


„JŁUSTBOWANY NZIENNTK POLSKIS. 
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oczekiwany jest wo wtorek dnia 18 bm. w 
Mławie. 2. ..Wastward-Ho'* statek wiozący 
żywność I Inne zapasy, stanowiace dar Po- 
lzków z Ameryki, oczekiwany jest w Kope- 
hadze we wiorck dnia 13 phm. czyli w RE 
dacia 19 hu. przybędzie do Gdańska. 8. Kil- 
kanaście wagonów mąki i innych T 
żywności, które w ostatnich dniach nadeszły 
do Polski i rozdzielone zostały między Lwów 
Kraków, Zagłębie i Warszawę, pochodzą nie 
z transportów przez Gdańsk, lecz z zapasów 
dostawionych przez Amerykę przez Szwaj 
carye. 


| SaR 


import ubreń, maszyn i kauczuku. 
Waszyngton. 20 b.m. (PAT). Rada sprzy- 
mierzonych zawiadomiła Norwegię, Szwecyę 
i Danię, że nadal nie będą już obowiązywały 
żadne przepisy ograniczające import ubrać 
maszyt, i wyrobów kauczukowych. Nato 
miast zakaz wywozu tych artykułów do kra 
jów BA, r BEL dg nadal. 


2-7 Fa! 


Projekty sanitarne 


rzadu polskiego. 
Warszawa. (PAT). Dnia 20 lutego. Mini- 
steryum zdrowia publicznego przedłoży Sej- 
mowi w formio dekretów szereg projektów 
mających na celu ochronę zdrowia publicz- 
nego. Projekty te były szczegółowo omawia- 
ne na posiedzeniu rady lekarskiej a niektóre 
na posiedzeniach delegacyi ministeryalnej w 
Krakowio. Wybrano tylko te prawa o zdro- 
wiu publicznem, których zatwierdzenie na- 
wet wobec wielu innych spraw ogólno pań- 
stwowych ze względu na ważność pewnych 
dziedzin spraw zdrowotnych, odroczone być 
być nie mogło. — Jest ich dziewięć, mie- 
dzy innemi dekret o utworzeniu ministeryum 
edrowia i o ochronie lokatorów i zapobie- 
ganiu brakowi mieszkań oraz przepisy o u- 
stanowieniu państwowego nadzoru mieszka 
niowego. 


poddanie iezóliy | WŁIEIJUAŻY. 

Warszawa. (PAT). Wydział imformacyjno- 
prasowy w Ministerstwie spraw wewnętrznych 
komunikuje: Wszyscy lekarze, weterynarze dy 
plomowani, obowiązani są do niezwłocznego 
zgłoszenia osobiście lub pisemnie do oficera e- 
widencyjnego w powiecie lub jeżeli go niemx 
w nowiecio najbliższym. 


Opowiązex zgłaszania się dla 


spółek akcyjnych. 

Warszawa. (PAT). Ministerstwo przemysłu 
i handlu wydało następujace rozporządzenie 
W przedmiocie spółek akcyjnych: Artykuł 1. 
Spółki akcyjne prócz kredytowych i aseku- 
racyjnych, działające lub mające swoją sie- 
dzibę na terytoryum byłego zaboru rosyj- 
skiego lub austryackiego, winny do 20 marcu 
br. złożyć we Wydziale prawnym Minister- 
stwa handlu i przemystu (Warszawa, ulica 
Zgoda L. 9) swoje statuty wraz z dowodami 
ich zatwierdzenią oraz sprawozdaniem za la- 
ta 1914/18, względnie 1915/14, 17/18. Arty- 
kuł 2. Spółki akcyjne obcokrajowe, które 
pragmą nadal działać na terytoryum państwa 
polskiego, winny złożyć w terminie art. 1. 
wskazanym odpowiednie podanie do Wy- 
działu prawnego Ministerstwa przemysin t 
handlu z dołączeniem tytułów prawnych, ne 
których podztawie dotąd ył działały. 
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Z wiełkiej misyl koalicyjnej. 
SPRAWA WALUTY POLSKIEJ I URUCHO- 

MIENIA PRZEMYSŁU. a 
Warszawa. (PAT). Po odjeżdzie delegucyt 
ornerała Barthelemy'ero do Lwowa misya mie 
dzy sojusznicza zajęła się sprawami żywnościo 
wemi i ekonomicznemi. Na pierwszy plan zo- 
stała wysunięta kwestva waluty polskiej. Gdy 
rząd polski o wiasnych siłach nie mógł wy- 
brnąć e tych trudności mocarstwa postarają 
się dopomódz mu w tym kierunku. Następnie 
prawdopodobnie też raszkicowany 


zostanie 
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plan uruchomiema przemysłu noistiego, spra- 
wa importu i eksportu także dróg komunika- 
cyjnych umożliwienia transitu przez Czechy 
przez Gdańsk itp. Wszystkie decyzye kornisyi 
finansowo czonomiczno będa mialy. tak jak i 
jej decyzyo wejskowe i pwlitvczne. charakter 
tymczasowy aż do ostatecznego uregulowania 
wszystkich spraw przez kongres pokojowy. 


EXPOSE MIN'STRA ENGLICHA. 

, Warszawa. Dnia 20 lutego. (PAT). Na dru- 
zie posiedzenie Misya zeprosiia. ministra skar- 
bu, pana Englicha, który w ciągu kilku go- 
dzm zdawał szczegółowe sprawozdanie W- 
bec delegatów pokojowych o sytuacji firon- 
sote] Polski i o swoich projektach na prey- 
szłość. 

DELEGACI MISYI WE LWOWIE. 
Przemyśl. (PAT). Misya l:oalicyjna odje- 
chała stąd do Lwowa we środę o godzinie 
w pół do pierwszej w posudnie. Ruch na ti- 
nii Przemyśl—Lwów jest przywrócony. We 
czwartek przedpołudniem pociąg lwowski 
przybył tu normalnie. | 

EEPE AT TWE TEPWZN TATU 


Zebranie członków Stronnictwa 
demokrat.-narodowego w krakowie. 


Wczoraj wisczorom odbylo się zwyczajne 

ięczno zebranie miejscowej grupy wszech- 

polskiej pod przewodnictwem dra A. Oleze- 
wskiegoa. 

Referaty wygłosili: „O polityce Komitetu na 
rodowego w Paryżu pp. dr Tad. Grabowski 
i dr Józef Krajewski, o Śląsku prof, W. 
Sikora 

W ożywionej dyskusyi zabierali głoe pp.: 
Wesołowicz, Cholewiński, ks. Długosz, Rymar, 
dr Skulski, Wojciechowski, Olszewski, poczem 
jednomyślnie uchwalono następująca rezolu- 


YE 

„Zebranie członków Stronnictwa DM. w Kra 
Kowie stwierdza, że jodymym krzewicielem į o- 
brofńcą idai wolnej, niepodległej i zjednoczonej 
Połski za granicą był i jest Komitot narodowy 
w Paryżu. Wszystkim członkom tego komitetu 
a wszozególności R. Dmowskiemn składają ze- 
bram za niestrudzoną pracę dla dobra Ojczyzny 
wyrazy najyłębszej czci, i kołdu*. 

Zebranie zakończyło sią już po 11 wicczór.. 
NECEETNC=""NTTTRRRPUPCZ TROY Ea A 


Z Rady m. Krakowa. 


Kraków, 21 lutego 

DYSKUSYA BUDŻETOWA. 
` Na początku wczorajszego posiedzenia Wi- 
ceprez. Bandrowski zwrócił uwagę, że do 
Słosu zapisanych jest jeszcze 21 mowców, 
poczem zabrał głos r. m. Rosenzweig. lowca 
podniósł, że prezydent miasta ł Rada miej- 
ska prowadzą politykę bez programu. Obo- 
wiązkiem prezydenta było oświadczyć się w 
sprawie reformy wyborczej do gminy. Mow- 
Ga zgłosił wniosek w sprawie 5 przymiotni- 
kowego prawa wyborczego. Dalej zaprote- 
stował przeciw podwyższeniu podatków bez- 
pośrednich. Urzędnicy krakowscy opłacają 
podatki od sumy wymiarowej 26 milionów 
Koron, podczas, gdy wszystkie przedsiębior- 
stwa opłacają podatki beznośrednie od kwo- 
ty wymiarowej 25 milionów koron. Musi się 
nałożyć podatek na lichwiarzy, paskarzy i 
milionerów. Postawił on wniosek o nałożenie 
100 proc dodatku do podatku od zysków wo- 
jennych. Następnie skrytykował mowcą go- 
spodarkę aprowizacyjną miasta. Dotad nio 
przedłożono budżetu aprowizacyjnego, ani 
składu węgla. Za lata 1914—1915 nio zam- 
knięto rachunków aprowizacyi miejskiej. — 
Imieniem klubu socyalistycznego oświadczył 
ze nie ma zaufanią do prezydenta i głoeuje 
przeciw budżetowi. W końcu zaprotestował 
przeciw atakom prezydenta miasta na komi- 
tet zwalczania lichwy i zgłosił wniosek wy- 
rażający ubolewanie za wystąpienie prezy- 
denta w obronie lichwy. 


KRYTYKA TEATRÓW. 
R. m. dr. Ehrenpreis domagał się zmiany 
statutu komisyj teatralnej, uznając, że obe- 
cnie obowiązujący nie odpowiada warunkom 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


w jakich teatr racyonalnie powinien być 
przez miasto prowadzony. Omawiając obecny 
stosnnek dvrekcvi teatru im. Nłowackiego 
do Rady, mowca zaprotestował przeciwko 
rozwielmożnieniu się obok oficvalnej dyrek- 
cyi, także nieolficyalnej. Tego ścierpieć nie 
można. Po omówieniu sprawy Muzeum Na- 


rodowego uderzył ostro przeciwko socyali- 


stem zarzucając im demagogię. 
SPRAWA ŻYDOWSKA. 
h. m. dr. R. Landau poruszył wywody r. 


m. Holczsy, w sprawie żydów. Usiłował ode- | 


przeć zarzut, jakoby żydzi nie byli w pierw- 
szych liniach bojowych. Dalej wywodził, że 
niektóre dzienniki krakowskie przyczyniają 
się do drażnienia żydów. W końcu wyraził 
mowca nadzieję, że obecnie naprężone sto- 
sunki ułożą się wkrótco ku zadowoleniu ©- 
bydwóch stron. Przechodząc do sprawy bu- 
dżetu przedstawił mowca brak wydziału o- 
pieki społecznej, w pierwszym rzędzie dobro- 
czynności i pośrednictwa pracy. 

W końcu oświadczył, że bedzie głosował 
za budżetem z tem przeświadczeniom, że 
prezydyum miasta spełni jego życzenie co 
do zajęcia się działem opieki społecznej. Na- 
stępnie przemawiali r. m. z klubu socyał. Zi- 
ffer i Topinek o krzywdzie klasy robotniczej 
i wyzysku piekarzy, którzy porobili olbrzy- 
mie majątki. 

R. m. Jasiński postawił wniosek, ażeby © 
podatkować kina na cele oświaty ludowej o 
dalsze 20 proc. od dochodu brutto. 

R. m. Schreiber mówił o widmie kezrobo- 
cia i szukał drogi w jaki sposób trzeba temu 
zapobiedz, poczem postawił wniosek, aby 
zwołać w tej sprawie ankietę. W końcu omó- 
wił ostatnic rewizye na Kazimierzu i Stra- 
domiu., broniac żydów, i oświadczył, że ci co 
przechowywałi broń byli romantykami cho- 
wającymi broń na czarną godzinę(!). 

4 powodu braku kompletu po mowic r. m. 
Schreibera zamknięto posiedzenie. 


DEFICYT BUDŻETU MIEJSKIEGO. 


W uzupełnieniu sprawozdania z obrad Ra- 
dy m. Krakowa z referatu r. m. Krzetuskie- 
go dowiadujemy się, że ogólne wydatki gmi- 
ny przedstawiają się za czas od 1 lipea 1918 
do 30 czerwca 1919 koron 23.717733. (Wy- 
datki zwyczajne K. 18, 206'733 — nadzwy- 


czajne K. 5,511.000), dochody natomiast wy- | 


noszą K. 15,906'088, (zwycz. K. 13,699'570 
nadzwyczajne K. 206.468). Budżet więc za- 
myka się deficytem K. 9.811.695. 

Z porównania cyfr budżetu miejskiego na 
rok 1919-19 z cyframi budżetu roku ubiegłe 
go 1917-18 okazuje się wynik następujący: 

Wydatki zwyczajne na rok 1917-18 wyno- 
siły K. 14, 923.286 —- z zestawieniu więc z 
rokiem bieżącym zwiększenie na rok 1918-19 
wynosi koron 2, 948.328. Wydatki nadzwy- 
czajne na rok 1917-18 wynosiły K. 2.523.172 


— zwiększenie na rox 1918-19 wynosi Kor. | 


2,987.528. 

Dochody ogólne za rok 1911-18 wynosiły 
kor. 13,887.716 — podczas gdy dochody za 
rok 1918-19 zmniejszyły słę o K. 661.682. 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej w Krakowie r. m. dr. Ehrenpreis z za- 
wodu adwokat, zwrócił się do radców pod- 
czas mowy, ze słowami „Wysoki trybunałe*. 
Slowa to wywołały ogólną wesołość na sali. 
REENA E A AK POELNTPORKUFK GI 


MADESŁANE. 
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Wyzsza uczelnia 
kreju i szycia. 
Kursy rezpoczynaja się 5 marca. 


Zgłoszenia przyjmuje się 
w godzinach od 10 do 11 przed poł. 


Prospekty darmo. 


| święcim 480 q., 


Str. 5. 


Co słychać 
w mieście? 
OE 21 lutego. 


Rozdzia! pierwszego transportu 

cikru z Poznania. 

Wydział prowizacyjny K. R», komunikoje: 
Z nadesłanych z Poznania 6522 q. cukru otrzy: 
mało: 

Miasto Kraków 1943 q., Krosno 539 q_ Wie- 
liczka 506 q., Żywiec 490 q., Mielec 480 q„ © 
Podgórze 404 q„ Limanowa 
334 q., Dabrowa 486 q. Kopalnie węgla w Zs- 
głąbiu krakowskiem 487 q. Kamitat rolniczy 
w Krakowie dla pszczelarzy 303 q., cukru. 

Wagony przezaaczone na prowincyę odeszły 
z dworca krakowskiego w nocy dnia 18 na 19 


luty br. — Kupcy krakowscy wskutek spóźnio- 


nego wpłacenia pieniędzy odebrali cukier de- 
piero dnia 19 lutego 1919. 

W Krakowie będzie cukier wydawany w 
sklepach rejonowych za oddaniem odcinków 
legitymacyi cukrowych za drugą połowę lutego 
i pierwszą połowę marca, w ilościach po je 
dnym kilogramie na głowę. 

Na powiatach wydawany będzie cukier w i- 
lościach 50 względnie 75 dkg. na osobę i wr. 
mieniony wyżej czasokres. 

Cukier dla pszczelarzy wydany będzie przen 
Komitet rolniczy w Krakowie względnie Okro- 
gowe Towarzystwo rołnicze w ilościach po © 
kg. m ul. 

na 0 zza 

ZWOLNIENIE STARSZYCH ROÓCZNIKÓW. Jak 
się dowiadujemy, wyszło rozporządzenie, mocą któ- 
rego dnia 15 marca br, zostaną zwolnieni ze służby 
wojskowej wszyscy żołnierze, którzy ukończyli 
24 !at życia. 

PRZYSIĘGA FUNKCYONARYUSZÓW POCZ- 
TOW YCH. W piatek, dnia 2? bm. o godz. 12 w po- 
ładnie odbędzie się w bali głównego urzędu poczt 
i tel w Krakowie (Wielopale 2) uroczyste głożenis 
przysięgi na wierność państwu polskiemu prze”. 
wszystkich funkcyonaryuszów pocztowyci. | 

STEMPLE POLSKIE, Wczoraj pojawiły się w 
trafikach krakowskich stemple polskie. Widocznie. 
że stemple te były projektowane za gabinetu p. 
Moraczewskiego, gdyż widnieje na nieh „orze! 
Thugutta", tj. bez korony. 

ZBIÓRKA KSIĄŻEK. Komitet bibliołeczny >e 
keyi opieki szpitalnej Czerwonego Krzyża, pragną" 
rozpocząć na szerszą skałę wydawanie książek po 
szpitalach podejmie zbiórkę po domach, w czasie 
od 20 do 28 lutego. Kobitet zwraca się z gorącą 
prośbą do publiczności e składanie na ręce pań 
zbierających zaopatrzonych w legitymacye, ksią- 
żek polskich, powieści dla dorosłych i młodzieży. 
zajmująco pisanych podręczników szkolnych i wy- 
pisów, opisów podróży, broszur historycznych, spo 
łecznych itp. Komitet nfa, że tą drogą najszerazzx 
publiczność zechce się przyczynić do ulżenia da: 
rannych i chorych żołnierzy polskich. 

ORGANIZACYA POLICYI. Po zorganizowaniu 
straży policyjnej w Krakowie nastąpiła organiza- 
cya straży w Podgórzu i przyłączonych gminach. 
Podgórze posiada obecnie 17 stałych posterunków 
policyjnych, na Zabłociu 5 posterunki, Niekawom 
nastąpi reerganizacya agentów policyjnych, któ- 
rych jest obeenie brak i będzie na te posady ror- 
pisany konkurs. 

SPIS LUDNOŚCI. W colach statystycznych, a w 


| szczególności celem opracowania projektu refor 


my wyborczej, magistrat krakowski przedeiębierze 
spis ludności w obrębie miasta, według stanu z % 
bm. Spis ten, który ma być podstawą także do u- 
łożenia katastru wyborców do ciał ustawodawczych, 
przeprowadzają specyalnie do tego przeznaczon: 
biura przez swych  funkcyonaryuszów, Arknsze 
spisowe zawierają na ostatniej stronie pouczenie 


co do sposobu wypełniania mbryk. Szczególniejsza 


uwagę zwraca się na czas zamieszkania, kwestyę 


opłacania podatków oraz wykształcenia. Należy 


podać studya, względnie, czy osoba umie czytać 
i pisać po polsku. 

RAUT NA OBROŃCÓW LWOWA. Urządzony 2 
inicyatywy p, Bohusz-Hellerowy raut na obrońców 
Lwowa, który odbył się w ubiegłą sobotę, przy- 
niósł czystego dochodu 22.000 koron. , 
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„ Z KONSUMU B. NAMIESTNICTWA. W niedzielę 

ubiegłą odbyło się Walne Zgromadzenie członków 
Konsumu b. namiestnictwa. Odczytano sprawozda- 
uie dyrekcyi, z którego wynikało, że obrót towa- 
rowy konsumu wynosił przeszło 2 miliony koron, 
czysty zysk 1700 koron. Po sprawozdaniu tom ko- 
misya rewizyjna wystąpiła z wnjoskiom, aby u- 
4zielić dyrekcyi 20.000 koron ramuneracyi. Wnio- 
eek ten jednak nie został przyjety. 

ZNIZENIE CEN PIECZYWA, Wobec zniżki cen 
zboża z Królestwa Polskiego magistrat krakowski 
aniża ustanowione rozporządzeniom z dnia 5 ub. 
m. ceny pieczywa poza karikowego z mąki, pocho- 
<izącej z Król, Polskiego, jak następuje: Począw- 
szy od dnia 21 Intego br. wolno wypiekać i sprze- 
dawaó chlob żytni z odpowiednią domieszką mąki 
pszennej najwyżej po 4 korony za 1 kg. drobne 
pieczywo białe z mąki pszennej jasnej za 1 dkg. 
w piekarniach po 8 halcrzy, w sklepach po 9 hale- 
rzy, a w restauracyach i kawiarniach po 10 bal. 
Bardzo to piękne rozporządzenie: ale który sprze- 
dawca doń eię stosuje? 

ARESZTOWANIA. Policya aresztowała szajkę 
włamywaczy, złożoną z Wojciecha Bąka, Franci- 
ezka Zaremby i Józefa Kaleta, którzy w ostatnich 
vzasach popełnili szereg włamań do różnych mie- 
szkań prywatnych, czyniąc szkody na 50.000 kor. 

Również 2a szereg włamań aresztowano [azara 

Grendla, Jana Babicza, J onasza Silbermanna recte 
Pasternaka, Aleksandra QGasnera, Zygmunta Borge- 
ra, Mojżesza Kukurufa i Rafała Dorna, 
- Za okradzenie chlebodawczyni p. Zofii Łopatko- 
we), aresztowała policya Władysława Ślusarczyka 
terminatora. Chłopiec ten ukradł kosz z garderobą i 
bielizną wartości 4000 korn. 

EROS I PSYCHE "RÓŻYCKIEGO. „Krakow- 
skie Biuro koncertowe E. Bujański* chcąc zapo- 
znać publiczność z najnowszem arcydziełem pol- 
skiej twórczości operowej, urządza w niedziele, d. 
2 marca br, w sali „Sokoła“ wieczór, poświęcony 
wykonaniu fragmentów z tej opery, tak złożonych, 
20 dadzą wyraźny obraz wątku treści i charakteru 
mazyki pod względem harmonii i melodyki. — Bi- 
tety na wieczór operowy są już do nabycia a J. 
Rudnickiego, Linia A-B. 

MIEJSKI TEATR POWSZECHNY. Dziś stale 
zsapełniająca widownię, śliczna opera komiczna 
„Dzwony z Comeville'* w zmienionej częściowo 
obsadzie, gdyż partyę Dziewanny śpiewa tak do- 
brze zapisana w pamięci publiczności przoz swój 
debiut w „Lalce“, p. W. Stadnicka, Gasparda r24 
zamiast p. Berskiego, kreuje p. Karasiński. Ze 
względu na wielkie powodzenie komedvi Zalew- 
skiego: „Oj, mężczyźni, mężczyźni”, sztuka ta bę- 
dzie graną jeszcze dwukrotnie w tym tygodniu, 
mianowicie w sobotę ł niedzielę wieczór. 

+ PORANEK ŻEROMSKIEGO odbędzie się w nie- 
ziele, dnia 28 bm. w sali Tow. lekarskiego, — 
„Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
"'A-B. 

' KONCERT ERIKI MORINI, sławnej zkrzypaczki, 
odbędzie się w niedzielę, 23 bm. Zapowiedź koncer- 
tu wywołała u nas tłumny napływ zgłoszeń po bi- 


lety, tak,że niektóre kategorye miejsc są już na | 


wyczerpania. 
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dłuletym WwejenAaw. 


ZAJŚCIE BIAŁEGOSTOKU. — ODPARCIE ATAKU NA RAWĘ RUSKĄ. — ZDOBYCIE 
KOŚCIATYNA. 


Warszawa. (PAT). Kom'nikat sztabu ge- 
naralnego wojsk pelzi": -z dnia 20 lutego: 
Litwa Białe: u. Urupa gen. Iwasz- 
kiewicza: Zajęcie Biaieyostoku odbyło się 
spokojnie. Wszystkie urzędy i gmachy pu- 
bliczne są obsadzone przez nasze wojska, 
Wołyń. Grupa gen. Rydz-Śmigłego: Na 
południe od Włodzimierza Wołyńskiego nie- 
przyjaciel cofnął się do Iwańca i Borycka. 
Na wschód od Kowla sytuacya bez zmiany. 
Galicya wschodnia. Grupa gen. 


zmywa || 


Romera: Pociąg pancerny rozpędził bandy 
ukraińskie pod Korczowerą. Dziś o godz. 5 
rano powtórzył się atak na kawę Ruską, 
prowadzony z wielkim uporem przez Ukraiń- 
ców. Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
miasto i dworzec. Atak odpario. Nasze od- 
działy zdobyły Kościutyn. Grupa gen. Roz- 

wadowskiego: Na całym froncie utarczki. 

Śląsk Cieszyński: Bez zmiany. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller, pułk. i 


je e =— 


Drugie posiedzenie pierwszej sesyi pierwszej kadencyi, 


Warszawa, 20 lutego. (PAT). Posiedzenie 
Sejmu otworzył marszałek Trąmpczyński o go 
dzinie 4-ej. W loży dyplomatów zajęli miejsca 
członkowie misyi ententy z ambasadorem Nou- 
lensem i ganerałem Nieselem na czele. 

Waioski posłów izba odesłała do komisyi. 
Między innemi odczytano interpelacye w 8prar- 
wio nie wykonania przez PKL. w Krakowie u- 
chwały rady ministów zarządzającej sekwestr 
majątku Habsburgów w granicach państwa 
polskiego. 

Pos. Sredniawski zgłosił wniosek w 
sprawie powołania do wojska 4 roczników w 
całem państwie. 

Pos. Daszyński zgłosił wniosek w epra- 
wio zniesienia stanu wyjątkowego i cądów do- 
raźnych w całem państwie. 

Pos. Okon zgłosił wniosek w sprawie znie- 
sionia komńsyi rządzącej w Galicyi 

Zagajenio obrad, 

Zanim rozpoczniemy obrady rzeczowe nad 
przedmiotami porządku dziennego wzywam 
Sejm abyśmy przez powstanie uczcili pamięć 
tych setek tysięcy Polaków, którzy w osta- 
tnłej wszechświatowej wojnie polegli. Oby 
opatrzność już nigdy nie skazała synów na- 
rodu polskiego do walk pod cudzymi wro- 
gimi sztandarami i nie zmusiła ich do prze- 
lewania krwi za cudzą sprawę. Tym bohate- 
rom naszej tragedyi narodowej, wam cześć 
się należy poza grobem. I oni ginęli za Ojczy- 
znę. Nie mniejsza cześć należy się mogiłom 
tych bohaterów, którzy za wolność i niepo- 
dległość Polski swoje młode życie stracili. 
Szczęśliwsi oni, bo opatrzność pozwoliła im 
wolną oglądać ojczyznę i życie położyć za 


| Polskę a nie za cudzą sprawę. Obok czci dla 


zmarłych bohaterów niezapominajmy o 2y- 
jących. O chłodzie i głodzie bez dostatecznej 
broni I asmunicyi garstka wojsk polskich wal- 
czy na czterech frontach, broni granie repu- 
bliki przeciw dziesięciokrotnej przemocy. — 
Bchaterom tym z pod Lwowa, Wilna, Cie- 
szyna i Kresów pierwszy Sejm polski przez 
usta moje wyraża głęboką cześć i uznanie, 
i przesyła zapewnienie, iż wdzięczna ojczy- 
zna o nich nie zapomni. (burzliwe oklaski): 


Laska Marszałkowska 


Marszałek Trąmpczyński oświadcza, że p. 
Feliks Grabowski, doniósł mu, iż po jego ma- 
cierzystym dziadku Józefie Lubowickira mar- 
szałku Izby poselskiej z roku 1830 znajduje 
się u niego laska marszałkowska. Dziorżyło 
ją czterech marszałków doby listopadowej. 
Grabowski oświadczył, że uważa się tylko 
za depozytaryuszą i pragnie co prędzej laskę 
zwrócić prawemu właścicielowi tj. Republice 
polskiej. Wręczenie tej laski nastąpiło wczo- 
raj w obecności Prczydyum. Myślę, — po- 
wiedział marszałek, — że postąpiłem w myśl 
calego Sejmu, gdy czcigodnemu Panu Gra- 
bowskiemu serdecznie podziękowałem za 
wierne przechowanie majątku narodowego i 
gdy go zapewniłem, że laska ta będzio dla 
Sejmu symbolem, abyśmy wynieśli z historyi 
naukę naśladowania cnót przodków a unika- 
nia ich błędów. 

Następnie przystąpiła izba do pierwszego 
pumktu porządku dziceunego. Marszajek udzielił 
głosu nawelnikowi państwa, który przybył w 
otoczeniu adjutantów. Wszyscy posłowio p~ 
wstali z miejsce Naczolnik państwa zajął miej- 
sce ma trybunie i wygłosił deklaracye. 


Rezyćnacya Raczejniaa Dźiszdsnież9, 


Wysoka Izbo! Z chwilą, gdy losy w ręce 
moje oddały ster odradzającego się państwa 
polskiego, postawiiem sobie jako zasadniczy 
podstawowy cel moich rządów zwołanie Sej- 
mu ustawodawczego do Warszawy. W wiel- 
kim chaosie i rozprzężeniu, któro cgarnęły 
po wojnie całą środkową i wschodnią. Euro- 
pę, chciałem właśnie z Polski uczynić ośro- 
dek kultury, w którym rządzi i obowiązuje 
rawo. Wśród olbrzymiej zawieruchy. w któ- 
rej miliony ludzi rozstrzygały sprawy jedy- 
nie gwałtem i przemocą, dążyłera, by wła- 
enie w naszej ojczyźnie konieczne i nieuni- 
knione tarcia społeczne były rozstrzygane 
w sposób jedywie demokratyczny za pomocą 
praw, stanowionych przez wybrańców narodu 
i starałem sie osiągnąć swój cel nsjspiesz- 
niej, chciałem bowiem, kładąc trwale funda- 
menta pod odradzającą się Polskę, wyprze- 
dzić sąsiadów, by w ten sposób stanowiła 
siłę przyciągająca, dającą zapewnienie naj- 
szybszego, spokojnego i prawnego rozwoju. 
Główne to zadanie moich rządów nie łatwem 
było do rozwiązania. Nie jest bowiem la- 
twem utrzymać spokój, wśród szalejącej bu- 
rzy, wśród ogólnej niepewności i chwiejno- 
ści instytucyi i urządzeń ludzkici. Nie ła- 
two było utrzymać i wojsko, rządząc bez do- 
statecznych środków mataryalnych i techni- 
cznych, rządząc podczas wojny, która roz- 


Z 


gorzała na wszystkich naszych granicach, 
To też uważam za swój przyjemny obowią- 
zek podnieść tu z wdzięcznością pracą tych, 
którzy mi ciężkie zadanie ułatwili i dopo- 
mogli szczęśliwie je rozwiązać. Składam mo- 
że podziękowanie wszystkich moim najbliż- 
szym pomocnikom cywilnym i wojskowym, 
przedewszystkiem zaś obu prezydentem ra- 
dy ministrów: p. Moraczewskiego i p. Pade- 
rowskiemu. Zgodoie z tym zasadniczym ce- 
lom i głęboko przexonany, że w Polsce XX. 
wieku źródłem prawa może być jedynie 
Sejm, wybrany na podstawie demokratyez- 
nej, obu rządom, które do życia powotałem. 
stwwiłem, jako glówny warunek, żeby uzna- 
wały się za rzad jedynie tymczasowy I pri- 
cę swoją poświęcały tyiko załatwieniu ko- 
nieczności państwowych i hy nie regulowały 
zasadniczych spraw życia politycznego i spo- 
łecznego za pomocą dezretów, nie uświęco- 
nych uchwałą wybrańców naszych. Również 
zgodnie z tym ceiem całe wojsko polskie, 
któremu mam zaszczyt przewodniczyć, zło- 
żyło jednobrzmiące uroczyste ślubowanie, że 
się podda wszystkim prawom, wynikającym 
z uchwał i postanowień Seimu. Oczywiście 
razem z caiym garnizonem warszawskim 
złożyłem to ślubowanie 15 grudnia z. r. Po- 
mimo wszeskich przeszkód udało mi się za- 
sadniczy cel moich rzadów osiągnąć i zebrać 
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w Warszawie pierwszy Sejm polski w wa- 
runkach spokojnych, nie przeszkadzających 
jego pracy. Uważam, że po jego ukoustytuo- 
waniu się, rola ¿noje jest szończoną. Jestem 


szczęśliwy, że posłuszny swojej żołniersiiej - 


przysiędze i swoim przekonaniom, postawić 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT*. 


mogę do dyspozycyt Sejmu swoją władzę, 
którą dotychczas w rządzie piastowatem. O- 
$władczam niniejszem, że składam mój urząd 
naczelnika nai . twa w ręce marszałka Sejma 

Wygłosiwszy dekiaracye naczelnik państwa 
opuścił sale. 


Nieprzyjecie rezyanacyj przez Sejm. 


Marszałek odczytał nagły wniosek posłów 
Koriantego, Witosa, Daszyńskiego, Stolarskie- 
go, Ostachowskiego i stukilkudziesięciu towa- 
rzyszy ze wszystkich stronnictw w sprawie ed- 
dania Z powrotem władzy naczelnika państwa 
w ręce Józefa Piłsudskiego. 

Wniosek powyższy przyjęto jednogłośnie 
burziwymi oklaskami. 

Marszałek prosi sekretarza Soltyka o 
poproszenie ponowne naczelnika państwa do 
sali obrad. 


Naczelnik państwa powraca do sali wi- 
tany zewsząd okrzykami: „Niech żyje“! 

Marszałek wystosował do naczelnika pań- 
stwa następujące słowa: 

Józefie Piłsudski! Sejm ustawodawezy je- 
dnogłośnie postanowił dziś władze naczelni- 
ka państwa powierzyć znów w twoje ręce. W 
myśl tej uchwały ja władzę naczelnika pań- 
stwa, którą złożyłeś w ręce moje, znów to- 
bie powierzam z życzeniem, abyś ją sprawo- 
ki pożytek narodu i na chwałę ojczy- 
źnie 

Naczelnik Piłsudski przemówił w sposób 
następujący: 

Z głębokiem wzruszeniem dziękuję Panom 
zą ten zaszczyt i za uchwałę, którą mnie po- 
wierzacie znów Panowie swoją władzę, którą 
przed chwilą złożyłem w wasze ręce. Uważam 
bowiem to za wielką nagrodą i za ciężką nie- 
raz bardzo ciężką pracę, całego mojego życia. 
Nie mogę jednak ukryć Panom, że postanowie- 
nie wasze stanęło w sprzeczności moim najzer- 


aeczniejszym planom i zamiuwran Uważałem, 
że ja z moją naturą czynną i moim, przyznaję 
się otwarcie do wady, uporem litewskim, moją 


względnie maią ustępliwością w zawiłych i tru- | 


ćnych i specyalaie drażliwych sprawach poli- 
tycznych mało się nadaje do spelniania urzedu, 
który ma cehnarakter przedewszystkiem polity- 
czny. Z chwilą więc gdy udało się spełnić zada- 
nia, jako główne naczelnika rządu, zwołać Sejm 
miałem zamiar wszystkie swoja sily i całą swo- 
ją energię poświęcić jedynie i wyłącznie spra- 
wom, które uważaiem dla siebie za odpowie- 
dnie tj. sprawom wojskowym. Jako żołnierz 
posłuszny staję wobec postanowienia waszego, 
którzy reprezentujecie tutaj całą Ojczynzę. 
Przyjmuję ten urząd, którym wy swoim posta- 
nowieniem mnie oddajecie, lecz przytem zaufa- 
niu ułatwiacie mi ogromnie zniesienie tego cię- 
żaru, który na barki moje włożyliście i chciej- 
cie wierzyć moi Panowie, że razem ze Sejmem 
dokończę wykonania tego tesiamentu, który 
nam przez przodków jęgyących w niawoli zo- 
stał przekazany. Stworzyliśmy Polskę wolną 
i niepodległą. Polska tęskui do ostatniego bło- 
wa, które w tym testamencie jest napisane, do 
Polski istotnie zjednoczonej (burzliwe oklaski 
i brawa — długo trwająca owacya). I chciej- 
cie wierzyć, że przy pomocy Fanów przy pomo 
cy całego Sejmu uda się tą sprawę, która wy- 
daje się na razie bardzo ciężka z tryumfem i 
sławą dła Polski załatwić. 

Jeszcze raz dziękują Panom (ożywione okla- 
ski i brawa okrzyki: „miech żyje Pilsudski“! 
długotrwająca owacya). 


Gwacya dia reprezentantów koslicył. 


Marszałek p. Trąmpczyński następnie przer- 
wał porządek dzionny, aby powitać reprezen- 
tantów sprzymierzonych narodów, (Huczne bra 
wą i oklaski pod adresem reprezentantów mi- 
syi koalicyjnej) i wygłosił przemowę witając 
kolejno przedstawicieli Ameryki, Wielkiej Bry- 
tanii, Wżoch i Francyi. 

Nad kolebką nowo powstałego państwa pol- 
skiego — mówił — zgromadziły się z 4 stron 
mowe groźne chmury. Wasze przybycie dodało 


otuchy i chmury te niebawem pewnie roapró- 
szy potężny wicher z zachodu. Waszej energi, 
Szanowni członkowie misyi zagranicznych, za- 
wdzięczaumy już dzisiaj, "że odwicoczny nasz 
wróg na zachodzia musiał zaprzestać dalsze- 
go rozlewu krwi polskiej i dalszego niszczenia 
mienia polskiego. Bądźcie przekonani, że serca 
narodu polskiego zawsze będą w Waszym obo- 
zie, bo będą tam, gdzie powiewa sztandar miło- 
ści, sztandar sprawiedliwości (brawa) 


Sprawozdanie prezydenta ministrów Paderewskiego. 


Następnie zabrał gios prezydent ministrów 
Paderewski, który przemawiał dwie godziny. 

Prezydent ministrów Paderewski zaczął 
swą mowę zwrotem, że składa pokion Sej- 
mowi korny, ale i dumny, tą dumą jaka przej 
muje dziś każdego Polaka, że może schylić 
czoło przed własną narodu władzą. Dalej 
mowca złożył hołd tym wszystkim, którzy w 
przeszłości na odbudowanie Polski praco- 
wali: poległym za nią, wygnańcom, mężom 
nauki i sztuki, a przechodząc do teraźniej- 
szości skreślił obraz spustoszenia kraju, jakie 
nam wojna pozostawiła i stwierdził, że pod- 
czas gdy państwa zachodnie już od trzech 
miesięcy zażywają pokoju, Polska wciąż je- 
szcze musi bronić orężnie zagrożonych gra- 
Nie. 

Dalej mowca nieszczędził pochwał” gabl- 
uetowi swego poprzeduika, p. Moraczewskie- 
go, który upadł wskutek braku patryoty- 
zmu kapitajistów i dzis niechętnie podpisu- 
jących pożyczką i krewkości niektórych 
swych ministrów w kicrunku przewrotowych 
reform, poczem mowca podjął się utworzenia 
gabinetu fachowego, jak przystało w chwili 
niebezpieczeńistwa, posłusznie i po żołnier- 
sku (burzliwe oklaski). Rząd ten nie służy 
osobom, nie służy stronnictwom, ale*wyłą» 
cznie Ojczyźnie. (burzliwe oklaski). 

(czy w ciągu 23 dni swego urzędowania 
mógł osiągnąć wszystkie swoje cele i speł- 
nić wszystkie swoje zadania to niech wysoki 
Sejm rozstrzygnie. Przedewszystkiem prze- 
prowadził wybory, których przebieg był taki 
żą cudzoziemcy odzywają się o tych wylo 


rach nie tylko z uznaniem, ale także z po- 
dziwem. (Woiania na lewicy: A ambony, a 
księża). 

Jeżeli się to nie wszędzie powiodło, to już 
trudno. Dzieł ludzkich doskonałych nie ma. 
(Na lewicy wrzawa). Może panowie będą ła- 
skawi interpelować po skończeniu. (Pos. Da- 
szyński: Zrobimy to panie prezydencie). — 
Proszę bardzo. Pan minister skarbu pragnie 
także osobiście zdać sprawę ze swojej czyn- 
ności. Sprawozdania o działalności poszcze- 
gólnych ministerstw zostały wydrukowane 
dostojnym panom posiom doręczone. Przez 
czas wojny Polska polityki zagranicznej wia- 
snej prowadzić nie mogła, prowadzili ją lu- 
źnie za granicą rozmaici ludzie z najlepszą 


zapewne wiarą i z najlepszą chęcią. (Woła- | 


nia na lewicy: Śląsk sprzedano)! 
Prezydent ministrów (źwrócony. do lewicy) 
Proszę Panów przemawiam do panówz naj- 


większym szacunkiem, proszą was w zamian | 


abyście chociaż odrobinę szacunku mi oka- 


zywalłi (okrzyki na lewicy, oklaski na sali). 


Powracam do polityki zagranicznej (na 
lewicy wołamia: A Śląsk?). Przyjdzie kolej 
d na Śląsk! 

Dalej mowcą wśród ciągłych przerywań 
z lewicy, a oklasków reszty lzby przedsta- 
wił powstanie polskiej armii ochotniczej na 
froncie zachodnim i zawiązanie się Komitetu 
Narodowego w Paryżu, który po wiadzę nie 
sięgał, ale zadanie swe spełnił uczciwie i su- 
miennie (huczne brawa!), a dziś jest tylko 
delegacyą polską na Kongresie. 


Jedną z qłównych trosk nowego rządu. 


Str. Ti. 


było utrzymanie dobrych stosunków z Kog- 
licyą, co się powiodło. Żywność i zapasy nad- 
płyną i sytuacya byłaby dobrą, gdyby xie 
garstka wewnętrznych wichrzycieli 1 stosun; 
ki z sąsiadami. | 

Dotychczasowy wynik wojny był trynne 
fem sprawy polskiej. Runęiy trzy zaborcze 
trony, choć rewolucya niemiecka ma wszel+ 


kie cechy nieszczerości, a Niemcy po barbag. 


rzyńsku z nami walczyli aż do zakązu Foz 
cha (Korfanty: I jeszcze walczą!). | 
Z kolei mowca podniósł konieczność wich 
kiej armii, mówił o porachunkach z sąsia= 
dami, szczególnie z Czechami, co do których: 
nie traci nadziei zgody, wreszcie mówił Q 
konieczności dostarczenia ziemi bezrołnym. 
a podniósłszy raz jeszcze konieczność silneg 
armii zakończył słowami: „Wysoki Sejmie, 
jesteś nadzieją Polski, dajże jej więc siłę” 
(burzliwe oklaski i owacye dla prezydenta 
ministrów). | 
Z kolei zabrał głos minister skarbu Eu- 
glich, który przedłożył exposé skarbowe, 
Wybrano potem szereg komisyi. W poro- 
zumieniu z konwentem seniorów oświadczył 
marszałek, że we wtorki, środy, czwartki i 
piątki odbywać się będą posiedzenia komi- 
syjne zaś soboty i poniedziałki będą pizezną- 
czone na posiedzenia plenarne. i 
Wreszcie zarządził marszałek głosowanie 
nad wnioskiem Ks. Okonia co do usunięcia 
komisyi rządzącej w byłej Galicyi. Nagłość: 
wniosku odrzucono, c 
Na tem porządek dzienny wyczerpano. ` 
Następne posiedzenie plenarne Sejmu od- 
będzie się w sobotę o godzinie 10-tej przed 


południem. i 
E 


Kronika polityczna. 
NIEUDAŁY ZAMACH NA CLEMENCEAU: 
Do przepeżdżającego dnia 17 lutego auto- 
mobilem przez ulica Paryża Clemenceau, od-. 
dał jakiś człowiek, nazwiskiem Cottiu, kilka 
strzałów, które chybiiy. Sprawcę aresztawą- 
no. ludność zgotowała „ojcu ojczyzny” œ- 


groinną owacyę. 


prezydent konfereńcyi pokojowej, która nam 
dać ma Ojczyznę, został raniony strzałem bol- 
szewickiego draba Na wielkim onym mężu 
skupia się dziś uwaga całego świata i zewsząd 
płyną ku niemu wyrazy serdeczna. Postać orci- 
godnego prezydenta oglądać można właśnie na 
imie „UCIECHY*, w mieałychanej doniosłości 
hstorycznej, filmie p. t p” 


Przesuwa się tam przed nami, zwyciezki po- 

chód osgwobodzicieli Połaki, tryumfy wodzów 

koalcył, Focha, Petaina, Joffra przemawiają 

mężowie stanu: Poincare, CLEMENCEAU, i in- 

ni, rozhłyska cntuzywum oswobodzonej ludności 

Alacyi i Lotaryngii. Program zawiera dalej 
iiim biizki naszemu sercu: 


j ` i 


gdzie oglądamy: objęcie władzy przez geni 
Hallera, przysięgę jego na sztandary narado- 
we, przemowę gen. Hallera pod pomnikiem 
króla leszczyńskiego w Nancy, oraz rewią 
wojsk polskich. 


Niemilkuące oklaski całej sali 


witają każdorazowe zjawienie sią gon. Hallera 


A » 

ii 

LA 

Mi 
4 


| i wielkich mężów i wodzów koalicyi. Uzupeł- 


niają program bardzo aktualne i żywo as ob- 
chodzące: 
„UROCZYSTOŚCI SEJMOWE w Warszawie“, 
2 Józofem Piłsudskim, Ignacym Paderewszim 
4 i licznymi grupami posłów. 


- 


„ILUSTROWANY. DZIENNIK „POLSKI? Nr. 15, 


Kcncesyonowany pryw. 


Zakład przygotowawczy 
rachunkowości pańsiw. i huchalieryi 


D B D W D 
a a 


Bntyczne meble: a a a m we WoW M MI R 
e. WMS: W) WNE MTPWY WENUFWENNĄ 
Qrrz. francuski Sekrztarzyk „Empire*, 
szaia „Empire* ozdobna inkrustacyami, 
komóśka franc. ipkrustowana perłowcem 
1 bronzem, 
ant. stał do kart z artystyczna inkrosł., 
antyczne biurko. biblioteka I karte, 
sypialnia „Empire* w komplecie, 
kompletna Sypialnia w stylu Biecermeiera. 
duży zgokretara ze scenami inkrnst., 


wysprzedaje prywatnie poiska redziza 


| Kraków, ul. Jabłonawskich 23, i p. lewo. 
| Ogiądać można od 10—12 i od 3—6. 
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Polskie 
Fotograficzny 44 


Edwarda Pierzchaiskiego 
Kraków, Karmelicka I. 21. 
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Henryka Gottlieba w Krakowie, 


przy uł. Dietlowskiej ł. 68. 
otwiera 


ać 
B_Z 


4.HILESIĘCZNY KURS 


przygotowawczy do egzaminu 7 rachunkowości państwo» 

wej oraz buchaiterri pojedynczej 1 podwójnej. W skłąd 

tego tursu wchodzi: 1. Rachuckowość państwowa. 2. Bn- 

chalterya kupiecka różnych systemów. $ Moresponden- 

cya handlowa polska i nieruiecka, oraz praca kaniorowe, 

4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i o weksla. 
5. Stenogrnfia. 6. Pisanie na maszynach. 


Ceiem umożliwienia korzystania z nnuki P. T. 
Publiczności, zamieszkałoj pa prowineyj, udziela się 
również nauki listownie, 


Wpisy przyjmuje codziennie kierownik szkoły, 


p 
Henryk BDotllieb, zaprzysiężory znawcą ksiąg handlo- 
CE 
"ET wa 3 


SME 


Kraków Św. Tomasza T 
poleca zwój 


Magazyn ubiorów 
damskich i męskich 


ALBIN JAWORSKI 


Leon GEAR 


b a 
~l? 


majiepsz 
masa woskowa 


do odświeżania mebli, posadzek, podłóg i li- 
noleum. Wszędzie do nabycia. Główny skład : 


wych przy Sądzie kiajowyma w Krakowie. Fr. LENERT Kraków, Sławkowska 6. 


A UERY 
HANDEL NASO IDLA APTEK, DROGUERY! 
NACZYŃ KUCHENNYCH | i PERFUMERYI 
artykuły dla gospodarstwa domowego, 
wyłączna sprzedaż wyrobów blacharskich | jean RO AJ dasiarcza hurtownie wszelkie naczynia 
Fiemy W. KOSYCGARSKIEGO, | przyrządy szklane, porcelaaowo itp- 
Na ecłą Polskę wysyła oferty ma ŻĄ- 


danie. — Ceny najniższe 


A. RUTKÓWSAI, szklarz lizykalny 


Kraków, Rynek główny L 24. 101 
PRZED (PL 
Codzień świeże Warszawskie 


koniczyn, traw, buraków zastępca but szklanych krajowych 107. 
d i 

pastewnych, szgorku, inu, Kraków, uiiea Gelębia 20, 
konopi, wyki, bobiku I tp. 


pe przystąpnych cenach, 
m najlepszej jakości, poleca do 


ANTONI BRABEC * 


Ciastka, pomadki, kermolki 


w wisolkim wyborze poleca rely © ię roty bę Z. A k 
c ka l g e k a p l ; Skład instrumentów muzycznych 
ukiernia 
a | A UB U: A $ R CZY w Krakowie, ul. Sławkowzka I. 24. | 
Pietrzykowskiego w Krakowie, Piac Szczepański 6. | | Wieski skład wszelkiego gatunku harmonii 


ręcznych, instrumentów smyczkowych, cy* | 
ter i innych przyborów muzycznych. Wielki 
wybór strun krajowych i pozakrajowych. 


ul. Zwierzyniecka (7. 


"FTTTTTTTTTTTTTTYTTYTTTTT" 
w każdej ilości sprzedaje GŁ Ó W% Y 


SKŁAUD ulica Tomasza Í. 8 


(obok placu Szczepańskiego). ce 
LI OLE LEOLELLELLL 


_. Ceny ogłoszeń: 


Wodociągi — BOMBY) 


| wszelkiego rodzaju oraz reperacya tychże, zbior- 
niki, wanny lane i blaszane, dostarcza i buduje 


Inż. JOZEF SCHROLL 


Kraków, Pawła 8. 
Prospekty i kosztorysy darmo. 


Kasy kontrolne 
„NATŁONALĆ* przzjmuje 


do gruntownej naprawy oraz 


GRĘ RRRA RAR ARRA 


Kraków, Szczoņpańúska 7, l. p 
g 


o Lea: .4 > «" 074 WAR 
so póź 


, ea SRA - 

= P vat my’ 

.. . Pa na 5 is 
x» ai 


2 op Ło KIE 
.. 
ae o- 
U f 3. 


K. b.| o Zrua kroju i szycia 
A k ? 3 4. k d aln. 
Wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce . © - - —G0|mohm. |. Heke Kra kursy rozpoczynają się O. marea. 
s w układ tabelaryczny . - - "70| ków, pl. Matejki 9. 57 ? " ECB 3 
Drobne ogłoszenia za słowo (pierwsze słowo liczy się po- m | Zgtoszeuia przyjmuje SIĘ w godzinach od 10 
dwójnie) minimum 3K ,. sa e « 2 «a - e o . —*20| Kupuję i sprzedaję do il przed południem. 61 
Matrymonialae ° e e aa oo ss a 5 apiid ałoto, srebro, brylanty, perły Prospekty darmo. 
ap Za WÌerSZ . 2 a s > è > s 2 o e o - ~-  2—]i wszelką biżuteryę nowa 
Sluby i nekrologi s Aau l Uar a -aA 4 |i anlyczną, oraz Sztuczno e DZA REZ 2 zgrac 
Pasek pierwsza Koma. = | 1 111 1011 | | 1 30-—|zeby. Piac najegiszeceny. | eh hiena hi hihi 
_ „ Wewnątrz Nru, s „ e e » a «06 » % + » . .' 20—|Józel Gyankiewiczi Noo CE 
Załączniki t prospekty miejscowe i zamiejscowe za 100 egz. 2— Sławkowska 24 Oem AW NACJI A ENEA 
(sklop zegarmistrzwsko- p 
TPITTER EANNA jubilerski. 86 PRZYBORY 


DO KRAWiECZYZNY 
guziki, rękawiczki, s 


= 


Nowo otworzona 


pierwszorzędna z wielkim komfortem urządzona 
kawiarnia 


De sprzedania 
umywalnia z marmurowa 
płytą i lustrem. 
Adres wskaża Adm. „Haste 
Dziennika Polskiego“. 111. 


koronki, wstążki, g 
Perfumy na wagę. 


DYSTYNKCYE DLA P. OFICERÓW 


„EMPIREĆ ae zuza 


połączona z barem i restauracyą, poleca Śniadania obiady i kołacye 
Ro cenach najniższych. Obiady i kolacye są wydawane przy koncercie 
orkiestry światowej sławy wirtouzów Profesorów 


BRACI JONESCO 


e.u z 4 dań po 11 kor. 26 


a O a ŘŮ =] 


Z Z 


zamianiąę mieszkanie 
urządzone z komfortem, 
skladające się 2 4 pokoi, 
przedpokoju, kachni, ła- |i 


i 7. Ostaszewski & E. Mayer | 


zienki i spiżarki na 8 po- 
koje z przynaieżnościami, 
w śródmieściu oile możliwe 


jaknajbliżej rynku głównego, || | 


ewentualnie raweż za. do 
płata Wiadomość w Adm. 
„li. Dziennika Polskiego‘. 


poleca firma 
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